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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia d. 15. września, — 
(Nadesł.) 

Dnia 18. t. m. rozpocznie się tu 10te zgro- 
madzenie niemieckich badaczów natury f lé- 
karzy, zagruntowane w r. 2821. przez sławne- 
‘go Okena *). Na dziewiatóm zgromadzeniu 
awojóm , odprawioaćm w Hamburgu r. 1830, 
postanowiło towarzystwo zgromadzić się następ- 
nie w r. 1834. w Wiódniu i wybrało znanych 
miłośnikom nauk przyradzenia, uczonych: Ba- 
rona Jacqnin, profesora chemii i botaniki pre- 
/zesem, a p. Littrow, dyrektora obserwatoryjum 
atronomicznego w uniwersytecie wiedeńskim 
sekretarzem na to zgromadzenie; lecz gdy wy- 
buchła w Wiedniu w r. 1834. cholera prze- 
szkodziła temu zebrania się postanowiono od- 
roczyć ję, do roku bieżącego. 

Powszechnę. zgromadzenia odbywać się będa 
w więlkićj $ali uniwersytetu w dniach 18, 22 
i 26. b. m. o godzinie 10tćj rano; posiedze- 
nia zaś śtlicyj codzień, począwszy od 18. do 
26. b, m., wyjawszy wyżćj wymienione trzy 
dni, o Otćj godżinie rano w przygotowanych na 
to salach uniwersytetu. „Ponieważ wszystkie po- 
siedzenia odbywać się będą w jednym gmachu, 
a tóm samém członkowie na „posiedzeniach 
Rilku sekcyj znajdować się będą mogli; wolno im 
zatóm posiedzenia te rozpoczynać wcześnióćj, a 
nawet w dniach powszechnego zgromadzenia 
odbywać je od 8 do 40 z rana. Uczeni dziela 
się w ogólnóm zgromadzeniu, na któróm wszy- 
sty będą obecni, na Gsekcyj: 4) mineralogija, 
geologija, geognosia; 2) botanika ; 3) zoologija, 
Zootomija, anatomija i fizyjologija ; 4) fizyka i 
chemija; 5) astronomija; 6) medycyna prak- 
tyczna. Członkowie , począwszy od 16. aż do 
27 jwrześnia, będą współnie jadali obiad o 21/2 
godziny w salach ces. król. ogrodu <dugarten, 
1 W ciągu tego czasu żaden z członków mie po- 
Winien nigdzie indzićj przyjąć zaproszenia i 
uchylać się od wspólnego obiadu. _Na te 
współne obiady moga z soba Żony i córki 
oaza a 5. ESEE „A s : 


©) W urze 38. Rozmaitości, dołączonym do Gaz. dzi- 
siejszćj, umieściliśmy część dziejów tego. toirarzy- 
stwa. P, R, 
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„wiola będzie zujmować, 
‘sili się : Ritgen, dr. i prof. tajny radzca medye,. * 


32. września 1832, 


swoje przyprowadzać. Toasty, któreby się przy 
obiadach spełniać miały, wnosić moga tylko 
naczelnicy tegorocznego zgromadzenia (Jacquie 
i Littrow). Wieczorem członkowie zgromadzać 
się będa w Cassino na placu Neumarkt. Do 
zgromadzenia przystąpić może każdy. autor 
w wydziale nauk przyrodzenia i medycyny, stó- 
sownie do 3. i4. (. statutu tego zgromadzenia, 
równie jak każdy, który w jakimkolwiek naukę 
przyrodzonych wydziale uczynił co znaltomi- 
tego. i 
Dnia 12. b. m. rozpoczęło się wpisywanie 28- 
granicznych i tutójszych: naturalistów i lókarzy, 
którzy, jak spis następny okaznje, licznie przy- 
byli pomimo trwogi, jaką sprawić mogla oka- 
zająca się tu jeszcze gdzie niegdzie biegunka 
z womitami, która atoli teraz prawie zupelnie 
zniknęła. Przytaczamy imiona przyjętych do- 
tychczaa osób w porządku, w jakim zostały 
wpisąney mniemając, Że ateśnie ta okoliczność 


z Giessen, z wydziału, medycg., Wiłbrand , dy. 
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o 14. włącznie zgło- -^ 


i prof. anafomii i botaniki z.Gięssep, — fizyjo- © 


logija i botanika ; Kunike, dr. filoz, w Wićdniu 
— fizyol.; Veling, dc. w Wićdnia — med.; 
Jóger, dr. i prof. w Wićdniu — medyc. ; Bouć, 
dr. z flemburga — geolog,; Ebelin, dr. i fizyk 
z Hamburga —medyc.; Chaussepie, dr. z Ham- 
barga — medyc.; Mekarski de Merk, dr. 
w Wiódniu — medyc.; Mauhii, dr. i rsdzca 
medycynalny z Verden — medyc. i fizyołog ; 
Tólengi, dr. i prof. w Wićdniu — medyc, i? 


, 


fizyolog.; Czermak , dr. i prof. w Wióćdniu — #* 
med. i fizyolog. ; Berres, prof. w Wićdnia — ! 


anatom.; Zawadzki, dr. filoz. i sztuk nadob-ć 
nych, prof. matem. i fizyk. ze Lwowa — hi-7 
storyja nat. i fizyka; Konstanty z Siemuszowy ' 
Pietruski, ze Lwowa — zoolog. ; Wawruch. 
dr. i prof. w Wićdniu — med.; Scherer, dr. 
i prof. w Wićdniu — mineralogija, chemija, 
zoologija; Burg, prof. matem., wyższćj w Wić. 
dniu — fizyka i matem.; Holger, dr. w Wić. 
dniu — chemija; Mitis, deputat stażówy w Wi- 
dniu — fizyka ; Baumgartner, dr. i prof. w Wić- 
dniu — fizyka i matem. ; Müller Fryderyk, 
dr. w Wiédoinu — med. ; Fiedler, dr. w Wić- 


X 


. 


dniu — med.; Trattinik, kustosz gabinetu 


naturalnego w Wićdniu — botanika; Schulz de 


* Straśnicki, prof. w Laibach — fizyk. i mat. ; 
Diessicg, dr. w Wićdniu — miner. i botan.; 
Hruschauer, dr. w Wiódniu — chem.; Kol- 
ler Wincenty, inspektor gabinetu naturalnego 
w Wićdniu — zoolog; Partsch, inspektor ga- 
binetu naturalnego w Wiódniu — zoolog. mi- 
neral.; Joss, dr. chemii w Wiédniu — chem. ; 
Jtóroskenyi, posiad. dóbr z Węgier — góspodar- 
stwo wićjskie; Kluky, dr. w Wiódniu — botan. 
i med.; Wertheim, dr. w Wićdniu — med;; 
Puffer, dr. w Wiódniu — med.; Schneider, 
dr. w Wiódniu — fizyka i chem.; Kałmberg, 
prof. mineralogii w Hamburgu — miner. ; 
Weiss, dr. i prof. w Gracu — med.; Hammer- 
schmidt, dr. prawa w Wiédniu — zoolog. i 
botan. ; Littrow Karol, z Wiédnia — astrono- 
mijā; Aldini, prof. fizyki w Medyjolanie — 
fizyka i mat. ; Rupprecht, cenzor w Wićdniu 
— botan. ; Löbisch, dr. i prof. nadzwyczajny 
w Wiédniu — med. ; Fottinger, assystent przy 
obserw. astronomiczaćm w Wićdniu — astron.; 
Zahlbriickaer, "sekretarz arcyksięcia Jana — 
botan. i geognos.; Bujanowich de Agg Telek, 
z Węgier — mitem.; Herrn , lókarz w Wié- 

„dniu — chirurgija; Etingshdusen, prof, mat. 
wyższój w Wićdniu — -fizyka imatem.; Holler 
Maryjan , prof. w -Rremsmiinster — fizyka: i 
amatem.; Burdach , dr. radzca nad. i medyc. 
z Rrólewca — fizyjol.; Veith, prof. w insty- 
tucie weterynaryi w Wiódniu — med. ; Linden- 
mayer, dr. z Pesztu — med. ; Granichstätten, 
dr. w Wićdniu — med.; Hänel, dr. prawa 
z Lipska — fizyka; Coeverden, pruski radzca 
rządowy z Mobłenz — fizyka i miner. ; Burger, 
radzca gubern. z Wićdnia — fizyka i miner. ; 
Scholz, B: radzca rządowy z Wićdnia — fizyka 
i chem.; Gruber, dr. w Wićdniu — chem. i 
med. ; Fenzel, dr. w Wióćdniu — botan.; 
Schreibers, radzca rząd. w Wiedniu — min. 

“i zoolog.; Śwartendyk Stierling, dr., radzca 
nadworny z Hamburga — med.; Hager, dr. i 
prof. w Wićdniau — med. ; Herzfelder, dr. 
vw Wiódniu — med.; Osann, dr. z Berlina — 
nied.; Rinna de SŚarenbach, dr. z Wićdnia — 
med.; Baron Türkheim, dr. i radzcą nadwor- 
ny w Wiódniu — med.; Kuh, dr. z Racibo- 
rza — med.; Treitshke, ekonom teatru na- 
dwernego w Wiódniu — zoolog. ; Fladung, urzę- 
duik nadw. rady wojennćj — fizyka; Wirer, 
dr. w wo — med.; Jiger, dr. w Wićdniu 
— maed.y;Bastler, dr. w Wióćdniu — med. ; 
Kudiicher, dr.- filoz. z Wićdnia — botan. ; 
Plecker, dr. z Kronstadu — med.; Damerow, 
dr! z Greifswalde w Pomeranii — med.; Vi- 


` 


venot Rudolf, dr. w Wiódniu — med,; Lie- 
"gel, aptekarz z Braunau — botan.; Belteki, 
dr. z Vasorhely — med.; Sachse, dr. z Me- 
klenburg Schwerin — med.; Müller Eduard, 
dr. z Berlina — med.; Baumgarten - Crusius, 
dr.'z Merseburg — med.; Schiffner, dr. w Wić- 
dniu — med. ; Mithlfeldt de Megerle, pićrwszy 
Kustosz gabinetów naturalnych w- Wićdniu — 
*miner. zoolog.; Leibl, dr. z Monachium -4 
med. ; Schumacher, dr. z Bremen — med.; 
Gloisner, dr. w Wiódniu — med. i miner.; 
Haharl Albert, dr. z Lipska — med. fizyol. ; 
Brodowicz, dr. i prof. z Krakowa -— med. ; 
Bischoff, dr. i prof. w Wićdniu — med. 

Dalszy spis imion członków do towarzystwa 
przyjętych, i zdanie sprawy z posiedzeń umie» 
szczać będziemy następnie. 

Oken pisał, że jako ojciec familii, z powo- 
du panującćj w Wićdniu biegunki z wymiota- 
mi, przybyć nie može; niektórzy naturaliści 
atoli wysłali do niego do Monachium erpeto- 


„loga Fitzinger, aby.go wzgledem stanu zdro- 


wia w Wiedniu zaspokoić i starać się ile mo- 
Zna, aby przyjechał, Obudwu dziś tu wygla- 
dają. Humboldt dla słabości zdrowia nie mógł 
przyjechać. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
; we- Królestwo Polskie. 

Wzgiędem ksiażek i zbiorów naukowych, znaj- 
dujących się w Warszawie, odebrano z Peters- 
burga następujace rozkazy : 

»Sztab jeneral. cesarz jmci. Petersburg d. 5. 
kwiet. 1832 nr. 999. Do dowódzcy w Królestwie 
Polskićm, księcia Warszawskiego, hrabi Ery- 
wańskiego, feldmarszałka i kawalera orderów 
wojskowych. Gdy cesarz jegomość przez swo- 
jego ministra sekretarza stanu, hrabi Grabow- 
skiego, otrzymał pismo, które w.k.mość z d. 26. 
marca nr. 3168. względem pozwolenia, ażeby 
uniwersytetowi warszawskiemu pozostawić część 
jego biblioteki, j.c.k.mości osłałoś, „rozkazał mi 
cesarz jegomość zawiadomić w.k.mość,.że cesarz 
jmé pozostawia Warszawie wszelkie medyczne, 
teologiczne i astronomiczne dzieła, lecz jurydy- 
czne i inne książki do. wspomnionćj biblioteki: 
należące, przy niemożności zezwolenia na dalsze 
trwanie tego fakultetu, powinny być do Peters- 
burga odesłane, i że. przy dawnym względem te- 
go wydanym rozkazie pozostaje. Udzielając w.k. 
mości uchwały N. Pana mam honor dodać 
jeszcze, że jest wola j. c. mości, ażeby dlugi, 
ciążące na publiczućj bibliotece uniwersytetu 
warszawskiego, w śnmmie 54,000 flp., równie 
‘jak owe, które gabinet numizmatyki w sum- 
mie 50,000 fip. obciążają, przeniesione: zosta” 
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ły na dochody Królestwa, ze względu na to, 
ze rzeczy te, stosownie do prawa wejoy, nale- 
Za Rossyi, ponieważ Warszawa orężem j. c. 
mości przez przemoc wziętą została.» Gene- 
rał-Adjutant Cesarza jmci, Czerniszew. 

»Sztab jeneralny j.c. mości. Petersburg. Do 
Wiee-króla w Polszcze. D. 6 kwiet. 1832 Nro, 
1004. W odpowiedzi na doniesienie j- c. mości 
Z dnia 26. t. m. do liczby 3107. przełożonćj 
przez ministra sekretarza stanu, hrabi Gra- 
bowskiego, równie jak na reklamacyja jene- 
rałą Rautenstrauch względem zostawienia w 
Warszawie biblioteki towarzystwa przyjacioł 
nauk, rozkazał cesarz jegomość zawiadomić 
w. x. mość, Że cesarz jegomość przytoczone 
W reklamacyi jenerała Rautenstrauch powody, 
Jak ów n.p. że członkowie towarzystwa przy- 
Jaciół nauk w rewołucyi rzadu Połskiego Ža- 

nego nie mieli udziału, lecz wierni zasa- 
dom swojćj instytucyi, zatrudniali się jedynie 
badaniami literackićmi, tym mnićj ugrunto- 
wanómi znajduje, ile że jeden z majpićrwszych 
członków, książę Adam Czartoryski, i znany 
Niemcewicz byli pomiędzy głównymi sprawca- 
Mi nieszczęśliwych wypadków w Polszcze i że 
J- ©. mość sądzi raczćj, Że bezwatpienia po- 
między podżegaczami byli i inni członkowie 
Wspomnionego towarzystwa, chociaż dotąd nie 
43 j.c- mości wiadomi. Z tego więc względu 
J- c. mość raczy od téj chwili towarzystwo to 
Jako zupełnie nieistnące uważać. Ze względu 
na punkt w reklamacyi jenerała Rautenstrauch, 
ze biblioteka towarzystwa składa się z dzieł, 

edacych darami osób prywatnych, które po 
rozwiązaniu towarzystwa mienia mieć prawo 
Zadania zwrotu darów swoich, pozwala cesarz 
Jmci w. x. mości przełożyć najprzód listę osób, 
Które według owćj zasady zwrotu swych da- 
rów zadać będą, ażeby przekonać się, jak 
dalece ich żądaniu stać się może zadosyć. 
„eSarz jmé raczył oraz zlecić w. x. mosci, 
uj. o mióści doniósł obszórnie, jakie sa 
Bmachy i kapitały tego towarzystwa, kiedy i 
Jakim sposobem posiadło takowe, jakie dłagi 
uo aja jego majatek, a oraz oznaczyć, jaki 

'Ytek zrobicby można z należących mu gma- 
chów.” Czerniszew. 


Rossyja. 

Podłud rozporządzenia ministra skarbu, 
poddani państw obcych, graniczących z Rossy- 
WK, c od rządu swojego, otrzymują pasz- 
' za do Rossyi więcćj jak na jednę podróż 
dhtów , powinni prawa, ściągającego się do 
alk otw podróżnych, tylko raz na rok używać, 

iem mogliby nadużyć ułatwienia, danego 


dla efektów podróżnych przy przepuszczaniu 
przez granicę. z i : 
Prawidła likwidacyi długów, obciążających 
skonfiskowane majątki powstańców.: (Zatwier- 
dzone przez cesarza jmci w d. 28. czerwca b. r.) 
(Cigg dalszy.) 
II. O rozbiorze: prawności długów, : wypłat i 
praw władania: ' i 
6 19. Kommissyja likwidacyjna powinna za- 
jać sie rozbiorem każdćj obiawionćj pretensyi 
kredytowćj do dóbr. Co się zaś tyczć prè- 
tensyj kredytowych, o których rozbiorze lub 
uzyskaniu toczy się sprawa w sądownictwach 
luh policyjach, te maja być prawnie rozstrzy- 
gnięte w tychże urzędach, nie czekając kolei, 
i urzędy te, nie wykonywając swoich wyroków, 
obowiązane są niezwłocznie komunikować je 
właściwym kommissyjom likwidacyjnym, dła 
` przedstawienia o nich, wespół z innómi: pre- 
tensyjami, rządzącemu senatowi. : 
$20. Przy tym rozbiorze kommissyja li- 
kwidacyjna ma mióć na względzie: 4) Na ja- 
kim akcie, czyli dokumencie oparta jest 
pretensyja. 2) Gzy wypełnione są przy spo- 
rządzeniu tego aktu, lub dokumentu, wèzyst- 
„kie przepisy prawne. 3) Czy nie utraciłwie- 
rzyciel swego prawa przez opuszczenie * ler- 
„minu dawności, przez należenie do liczby 
tych, których majątek powinien być skon- 
fiskowany, przez nastanie aktu, już po Wytii- 
kłych w FRrólestwie Polskićm zaburzeniach , 
od osoby, która do nich należała, albo przez 
inne prawne przyczyny. 4) Czy dług oparty 
jest na majątku, czy na osobistóm zaufaniu 
ku osobie byłego właściciela. Długi za obli- 
gami, wydanómi w Królestwie Polsktićm albo 
w obeych państwach, przed wynikłómi w lró- 
lestwie Polskióm zaburzeniami, wtedy tylko 
uważają się za należace do likwidacyi, kiedy 
sa oparte na jakichkolwiek mianowicie wy- 
pisańych dobrach, uległych konfiskacie, albo 
na dochodzie «z tychże dóbr. 5) W jakim 
porządku kaźdy dług powinien być zaspoko- 
jony: czy przed innómi, czyli też w pewnym 
z nićmi stosunku. 6) Ile z tego długu nale- 
Žy się na kapitał, a ile procentu. JA 
$ 21. Po rozebraniu pretensyi kredytowćj 
pod wszystkiemi temi względami, kommissyja 
likwidacyjna, stosownie do tego, £o Się ekaże, 
wydaje ostateczny wyrok: czy należy wypłacić 
wierzycielowi, czy teź pretensyjęjego odrzucić. 
622. W wyroku na wypłatę powinno być 
powiedziano: 1) o prawności długu; 2) o ter- 
minie, w którym powinien być wypłacony; 3) 
o iłości kapitała i procentów , należnych wie- 
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rzycielowi; 4) o porzadku wypłaty, t. j. czy 
dług ten przed innćmi ma być wypłacony, czy 
w stosunku z nićmi. 7 

623. W wyroku na odrzucenie pretensyi 
należy wyłożyć dostateczne ku temu przyczy- 
ny prawne. ; 

$ 24. Skoro wyrok zapadnie niezwłocznie 
wydaje się zeń wierzycielowi, na właściwym 
papierze herbowym , urzędowy wypis. <+> 

25. Stosownie do tego porządku kommis- 
syja likwidacyjna rozbićra prawność: 1) wy- 
płat, należnych z dóbr skonfiskowanych  ©80- 
bóm prywatnym, różnym władzom i zakła- 
dom; 2) praw władania służących byłemu 
tych dóbr właścicielowi; 3) jego pretensyj 
kredytowych do różnych osób i zakładów. 

( 26. Pretensyje kredytowe byłego właści- 
ciela dóbr skonfiskowanych do różnych esób 
i zakładów, uznane za słuszne przez kommis- 
syją likwidacyjna, przesyłają się do izby skar- 
bowćj, która pod własnym dozore:n porucza 
pilność i dochodzenie ich, gdzie nałeży;' gu- 
hernijalnemu strapczemu spraw skórbowych. 
Tymże sposobćm postępuje Koimmissyja li- 
kwidacyjna względem pozyskania dochodów 
które należały byłómu właścicielowi,-na' fno- 
‘cy jego praw władania , uznanych przez kom 
missyja. SA DOSZĘTE ʻi 

$ 27. Jeżeli pretensyja kredytowa byłego 
właściciela będzie uznana za nie majaca pra- 
wnéj zasady; kommissyja likwidacyjua stanowi 
o tém wyrok, z wyjaśnieniem dostatecznych 
przyczyn takiego zdania. i 

(Ciąg dalszy nastąpi, ) 


Portugalija. 
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Gazeta madrycka z d. 28. sierpnia umieści- 

ła następujace wiadomości z Portugalii: Jene- 

. rał Pezo de Regoa przygotowuje się ciagle do 
atakowania Oporto. Wojsko swoje w następu- 

jacych stanowiskach rozłożył. Brygada 3. dy- 

wizyi 4, równie jak artyleryja, składające pićr- 
wćj korpus odwodowy, a któreto wojsko go- 

ściniee z Paredes zajmowało, zajęły stanowi- 

sko po prawćj od gościńca Valłongi, zajmo- 


wane dawnićj przez pierwsza brygadę, któ- 


ra stoi teraz po lewćj od Lovrcyro, -po pra- 
wéj zaś opióćra się o rozstawiona w tóm miej- 
scu kolumnę. Jenerał naczelny Pezo de Re- 
„goa zajął stanowisko w Racaveira, wiosce o 
milę od „Baltaru. W przyległych lasach so- 
snowych znajduje się 2. brygada drugićj dy- 
wizyi, która przez Duero przeszła. Ostatnia 
ta brygada ma 3000 piechoty, 160 kawaleryi 
z pułku Fundao, trzy ciężkie działa i dwa 
piećcałowe moździerze. Reszta 2. dywizyi 


przechodzi właśnie Duero zostawiwszy w Grijo 
3000 ludzi, oddział Kkawaleryi z. pićrwszego 
pułku lisbońskiego ,+szwadron ochotników ro- 
Jalistowskich w VWiHaviciosa i-5 dział. Woj- 
sko Dom Pedra jest w Oporto i zajmuje wa- 
rownie. Eskadra portugalska przygotowuje 
się do powtórnego wypłynienia. 

Podług doniesień z Lisbóńy z d. 24 sierpnia 
wypłynęły nie dawno z Tagu brygi portugal- 
skie, 13. maj i 22. luty, i zwróciły się ku za- 
chodowi. Ciagle jeszcze stoja w porcie lis- 
bońskim okręty wojenne francuzkie, angiel- 
skie i hiszpańskie, równie jak inne okręty 
bez bander. Ostatnie doniesienia od wojska 
okupacyjnego, umieszczone w gazecie lisbon- 
skićj, nic ważnego nie zawierają. Wojsko 
Miguelistów ciągle blokuje Oporto, a wojsko 
Dom Pedra spokojnie przebywa w szańcach. 
Z powodu wysłania korpusów do wojska ope- 
racyjnego zapewniają , że ilość pozostałego w 
Lizbonie wojska nie przechodzi 4 do 5000. 
Rzad stara się wszelkićmi siłami zachęcać do 
guerillasów w prowinoyjach północnych. 

Podług doniesień, umieszczonych w gazecie 
angielskićj Sun miał odpłynać kupiony już 
dla Dom :Pedra „w Loudynie okręt o 13800 
beczkach, równie jak okret parowy, wiozący 
50 dział, przeznaczonych dla pićrwszego, 120 
majtków,i meóstwo rac kongrewskich, 


i Wielka: Brytanija ʻi Irlandyja. 


Margrabia Palmela powrócił z Londynu do 
Oporto w d. 3. września, na statku parowym 
rządu angielskiego, wraz z kuryjerem , który 
mu towarzyszył. ! 

W Times z d. 8. sierpnia czytamy: Z po- 
wodu zawierzytelnionego przez Dom Miguela 
konsula poxtugalskiego, zaniósł w sebotę ad- 
wokat, p. Whatlej, skargę przeciw ajentowi 
Dom Pedra, nazwiskiem Higgins, który wbrew 
aktowi Jerzego III. wzgledem werbowania ob- 
cych, wraz ż angielskićmi oficórami, pulko- 
wnikiem Burrell i kapitanem Bell, werbuje 
ludzi do służby Dom Pedra. Władza sądowni- 
cza, wysłuchawszy dwóch świadków, rozpo- 
rządziła, aby wygotowany został rozkaz are- 
sztowania Higginsa i oddany do wykonania u- 
rzędnikowi. 

Globe mówi, iż bardzo zaspokajajace nade- 
szły wiadomości z Grecyi od pana Eaker, je- 
dnego z komisarzów angielskich, wysłanych do 
rozpoznania granic nowego Królestwa, Szczęśli” 
we ukończenie tćj zawikłanćj sprawy wielke 
sprawiło radość w całój Grecyi, i spodziówać 
się należy, że będzie tamże nichbawem spokoj- 
ność i porzadek przywrócony. 


Józef Bonapatte (hr. Survilliers), mieszka- 
jacy w Londynie w hotelu Marshal Tompson, 
najal tia cały rok dom jenerała Sir Geo Ashe 
w parku Crescent. Ma teraz'65 lat, i ostatnie 
45 lat przepędził blizko Filadelfii i żył tamże 
całkiem jak dzierzawca amerykański. 


Francyja. 


Moniteur donosi ,* że poseł -angielski, lord 
Granville, podał królowi na posłuchaniu pry- 
watuóm odpowiedź swojego monarchy na uwia- 
domienie o zaśłabieniu księżniczki Ludwiki 
z Leopoldem 1., królem Belgów. 

Dzieńnik Nationał mniema, że donicsienie 
o śmierci syna Lucyjana Bonapartego, pocho- 
wanego w Nawarynie , pochodzi ż omyłki. Mło- 
dy Napoleon, syn Łucyjana, umarł istotnie 
W r. 1827 przez przypadkowy wystrzał pisto- 
letu, niedaleko Spezyi na fregacie Hellas, i na 
rozkaz lorda Cochrane został przez doktora 
Gosse w beczkę rumu włożony, a potóm w 
Klasztorze wyspy Spczyi pochowany. Zape- 
wne przeniesienie ciała do Nawaryhu , które 
niedawno nastąpiło, dało powód do téj myl- 
1ćj wieści. aj kiz i 

Journal du Commerce mnicma , że ministe- 
ryjum-pewnic przed otworzeniem posiedzeń zo- 
Stanie zmienione, a, przynajmnićj zajdą dari zwi 
Ważne modyfikacyje. Dzieńnik ten życzy, aby 
te odmiany i modylikacyje jak najprędzćj zaszły, 

Temps sądzi, że nowe doświadczenia do woj- 
ny domowćj w Wandei tak mało będą miały 
skutku, jak i piórwsze. Tymczasem na tera- 
znićjsze ministeryjum zwala się niezmierna 
„odpowiedzialność. 

National twierdzi, że rd r towarzy- 
'Stwa St. Symonistów jest wyraźnóm nadwerę- 
eniem artykułu konstytucyi, który wszystkim 
obywatelom zaręcza wolne wykonywanie ich 
religii. Czyli pp. Enfautin, Duveyrier i Che- 
valier winni są albo niewinni zarzuconych o- 
nym obraz, wszelako niesłusznie jest, aby za 
obrazy kilku wyznawców religii, sama religi- 
Ja pokutowała. 

Podług Gazette zamyśla ksiażę Karol Brun- 
szwicki opuścić Francyją około 20. września. 

Pan Genoude , główny redaktor Gazette de 
France, został niedawno przez pewna gminę 
radzcą rady mubicypalnćj obrany, lecz do przy- 
SICEI, danćj na piśmie , dołączył artykuł, przez 
„który właśnie jak gdyby teraźnićjszego rządu 
nie uznawał. izad nie przyjął wyboru jego, 
1 p. Genoude uznany został przez prefekturę 
za uwolnionego od obowiazku. Sprawa ta wy- 
toczyła się przed radę stanu, ale i ta odrzu- 
cila rekurs pana Genoude, ponieważ wąbra- 
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niał.się złożyć przysięgę bez dodatku. Zacho- 
wawca pieczęci sam zasiadał w tćj sprawie. 

Gazette des Tribuneauz donosi: Dzisićjsze- 
go poranku (31. sierpnia) między godzina Gta 
i 7ma postrzegł flisak, płynący Sekwana, że 
w okolicy mostu Tournelle stał człowiek przy 
poręczy , patrzał się na Selkwanę , i nakoniec 
rzucił skrzyneczkę w rzókę, która dosyć się 
ciężka zdawała. Człowiek ten uciekł, co wzbu- 
dziło ciekawość fliszaka, który starał się tę 
skrzyneczkę wydobyć; była ona z drzewa dę- 
bowego i mocno zamknięta; zaniósł ja do ko- 
misarza policyi dzielnicy miasta Jardin des 
Plantes, który ją otworzył. W nićj znalezio- 
no.świćżo oderznięta głowę człowieka, maja- 
cego 28 do 30 lat. Poźnićj poznano, że za- 
mordowany człowiek był służący kasy, Ramus, 
u poborcy podatków przy ulicy Boucherat. W d. 
29. sierpnia miał on zanieść 4000 fr. do skar- 
bu i więcćj nie wrócił. W d. 1. września a- 
resztowano 8 osób podejrzanych o to zabójstwo. 
Dniem wprzódy znaleziono nogi nieszczęśliwego 
przy; moście des arts, a cjało w kanale uli- 
cy Huchette ; zualeziońo także serce człowie- 
cze przy. npadbrzeźnćj ulicy aux fleurs: 
«Akademija francuzka odprawiła w d. 30g0 
sierpnia, publiczne, posiedzenie* dla przyjęcia 
pana Dupin starszego na miejsce pana Cuvier. 
Uroczystość ta zwabiła liczna i świetna publi- 
czność, i wiele „mićjsc mowy pana Dupin o- 
trzymało serdeczne oklaski. Pan Jouy odpo- 
wiedział nowo do grona przyjętemu. Pan Ar- 
nault odczytał potóm długa rozprawę. 

Dzień. Quotidienne udzielił niedawno wyim- 
ków z Journal de Rouen, mieszczącego w so- 
bie pamiętniki pana Lafitte, które niebawem 
wyjść miały. Ten przesłał potóm redakcyi po- 
mienionego pisma list następujący: Czytam w 
dzisićjszym numerze pisma waćpana artykuł, 
donoszący, Że zamyślam wydać moje pamiętniki; 
w nocy z d. 30. sierpnia 1830 miałem księcia 
Orleańskiego przez marszałka Gerard na króla 
proponować,w pamiętnikach moich jest wzmian- 
ka o spisku, ukunowanym w listopadzie 1829 na 
korzyść księcia Orleańskiego, i że podczas spra- 
wy ministrów sprzeciwiałem sie abdykacyi króla. 
Względem tak ważnych faktów powinienem się 
kategorycznie oświadczyć ; oświadczam zatóm : 
że nigdy nie pomyślałem pisać swoich pamię- 
tników, ze marszałka Gerard nie upowaźnia- 
łem do Żadnego projektu , że o żadnym spi- 
sku listopadowym nie wićm i że nie słysza- 
łem nigdy o zamiarze abdykacyi. Spodzić- 
wam się, że będziesz waćpan łaskaw umieścić 
list ten w następującym numerze swojego pi- 
sama. Paryż d. 29. sierpnia. F. Laliue. 
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Podczas gdy pisma opozycyjne obchodzily 
przyjęcie pana Odillon Barrot w Strasburgu 
iw całój Alzacyi, jako zwycięztwo swojego 
stronnictwa, Zribune, jako pismo republikań- 
skie, ganiło oddawane honory deputowanemu, 
uważając je za niebezpieczne dla wolności, 
i nie nastając na pana Barrot, zadało pytanie, 
jakie nadzwyczajne poslugi położył ten depu- 
towany dla kraju ?. Tribune przypomniało, że 

. Barrot na mownicy uenał ważnćmi traktaty 
z 1814 i 4815, i że rozłączył sie z własnćmi 
kolegami pod pozorem, Że się za daleko po- 
suneli; dalej dzieńnik ten przypomina, że p. 
Barrot podczas rozpraw. względem rozruchów 
lugdańskich zniweczył postępowaniem swojóćm 
postanowienia opozycyi, uchwalone wieczorem 
wprzódy u ILoinlier, i sprzeciwił się naganie- 
niu postępowania prezydenta. »JeBtże to cha- 
rakterem wielkiego obywatela ?%« pyta się Tri- 
dune. Nie ludzi, lecz zasad * potrzeba się na 
przyszłość trzymać.“ 

Dary ślubne, które król Leopold dał mał- 
„żonce swojćj, są następujace: gotycka szka- 
tułka z hebanu sróbrem obita i osadzona per- 
Jami wschodnićmi, w którćj znajdowały gię 
następujące brylanty: przepyszne dyjamentowe 
„ubranie, złożone z tnaszyjnika, grzebienia «i 
dyjademu z kłosów pszennych, która to osta- 
tnia ozdoba może być rozebrana i użytą roz- 
maitym sposobem; wiele szpilek do przypi- 
nania bukietów i podpinania sukień; zupełny 
garnitur rozmaitych kołorowych dyjamentów, 
tak misternie oprawnych, że oprawy zaledwo 
„dostrzćdz można, oraz mnóstwo kłosów w szma- 
ragach, chryzopasach, hiacyntach , topasach , 
chryzolitach i innych kamieniach ; szaur muszli 
neapolitańskich, także sznur starożytnych kamei 
w złocie, równie jak mnóstwo złotych łańcu- 
chów lekkich i ciezkich , i dwa guzy do nocnego 
uhrania z jednostajnych wielkich soliterów. 
Wreszcie dostała królowa ośm szalów kasze- 
mirskich (cztery czworobocznych, a cztery 
długich); mnóstwo woalów częścią z alesoń- 
skich, częścią z brukselskich korónek, rownie 
jak kilka osobliwych welonów kaszemirskich 
haftowanych złotem, sróbrem i perłami; ubior 
z jednabnego muszlinu (nowćj francuzkićj 
materyi), haftowany w winogrona (jagody wi- 
nogron z ametystów robione); ubior z chińskićj 
materyi jedwabnój z bukietami malowanćmi, 
w lakicrowanóćm , chińskiemi kwiatami poma- 
lowaném i suto wyzłoconóm pudełku. Oprócz 
tego dostała jeszcze mnóstwo tak zwanych Ca- 
dcaux de Corbeille, n. p. ozdób komingwych 


-"wincyi. € 
“kompanije 1. batalijonu, zwołane w skutek - 


“Szwajcarskiéćj , 


w sposobie franeuzkim , składających się z ze- 
gara, waz i kandelabrów z liściami dębowemi 
koloru zielonego ze złotem; serwis do śnia- 
dania podobnego rodzaju, z piękną taca, dru- 
gi z pozłacanego sróbra , toaletę, stolik do 
roboty i. do pisamia z.kryształu i złota, futro- 
wany aksamitém; kilka pięknych chińskich 
pudełek z piórami ptaków rajskich , strusiómi 
it. p.; całe sztuki aksamitu, brokatu, ma- 
teryj złoto-i srćóbrolitych , wreszcie mnóstwo 
drobnostek do ozdoby gotowalnianego pokoju, 
co wszystko zawarte było w, kufrze podróżnym, 
nader ozdobnym. Wyprawa córki króla Lu- 
dwika Filipa była niemnićj paradna i odesłana 
została do Bruxclli jeszcze w kilka dni przed 
ślubem. 
Śzwajcaryja. 


W Gazecie Berneńskićj z dnia 13. września 
€zytamy : i 

Gdy wiadomość o tém, co zaszło w Bernie, 
nadeszła do Freyburga, rząd tego kantonu ka- 
zał rządowi berneńskiemu uczynić najprzyja- 
źnićjsze propozycyje do wszystkich środków , 
któreby potrzebne były -do przywrócenia pra- 
wnego porządku. 551) 


(24W d. 4, i 2. września sprowadzono do Ber- - 


ny, przy wielkim tłumie ludu, jeńców z pro- 
W d. 3. września rozpuszczono trzy 


ostatnich zdarzeń. Natomiast stawiło się dwie 
kompanij 7. batalijonu. Dla ułatwienia wy- 
konia majacych się przedsięwziać uchwał do- 
dano wiełkorzadzcy dwóch oficórów , którzy 
wraz z ludźmi swojómi mają być w gotowości. 
Dr. Albrecht, redaktor Powszechnćj Gazety 
stosownie do zalecenia rady 
rząc.acćj, oddalił się z Berny. P. Clias mia- 
nowany został w mićjscu pana Jaquet tymcza- 
sowym dowódzcą korpusu strzelców. 


Sprostowanie. W przeszłym numerze Gazety, ma 
str. 668 w przed. 2. pod artykułem Szwajcaryja 
w wićrszn 9, od wyrazu że, czytać należy: „prze- 
Starzałe formy państwa z dawnych wieków utrzy- 
mać, albo je, wbrew woli tak jasno i silnie przez 
lud wyrzeczonćj, przywrócić zdoła, i pawinno by- 
ło przekonać się o n emożności i t. d.* 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Die Jungfrau von Orle- 
ans; romantyczna trajedyja w 5 aktach. 
Jutro: Maria Stuart, Kóniginn von Schottland; 
trajedyja w 5 aktach. 
W poniedziałek: Die Räuber am Aeina; Wie!” 
ka opera w 5 aktach. 
"me masz de | 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest N. 38. Rozmaitości. ) 
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